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Dnia kwietnia 


Rok 1860. 


Korrespondencya 


Ze Stanisławowskiego, w marcu 1860 roku. 


Od pewnego czasu jedną z kwestyj żywićj zajmujących tutej- 
Szych obywateli, człon. Tow. Rol. jest ukrócenie nadużyć w wyro- 
bie i sprzedaży wódki, tak zgubnie wpływających na moralność, 
zdrowie i! dobry byt ludu nasżego. 


Jeszczę zeszłego lata, obywatele czł, T. Rol. zobowiązywali 
się wzajemnie do zachowania się jak najściślój w granicach prawa 
i Ao sangit podać rękę służbie skárbowéj w śledzeniu pomienio- 
nych nadużyć. O ile środki obmyślane w tym celu są lúb będą 
Sküteczne— tego rozbierać nie będę; dosyć, że. Naczelnik Powiatu 
Stanisławowskiego, na mocy przełożeń obywatelskich, oókólnikiem 
Z dnia 17 lutego r. b. zawiadomił wszystkich wójtów gmin, bur- 
mistrzów miast, niemnićj rewizorów skarbowych, iżby się przejęli 
gruntownićj obowiązkami im wskazanemi w Ustawie i Istrukcyi 
rządowćj, wyrobu i sprzedaży wódki dotyczącćj, i rozciągnęli bliż- 
szą kontrolę nad posiadaczami gorzelni, propinatorami, szynkąrza- 
mi i handlarzami; w wykryciu zaś winnych nadużyć korzystali z 
pośrednictwa obywateli delegowanych z członków Tow. Rolniczego 
w. powiecie. 

Widzicie więc, iż nam nie zbywa na dobrych chęciach, skoro 
obywątele sami nie wahali się stawić na stróżów prawa i przepi- 
sów policyjnych, przepisów dobrych, które wykorzeniając defrauda- 


cye, uchylają też po trochu; okoliczności sprzyjające przeklętemu : 


RAJ pijaństwa. Lecz nie na tém koniec usiłowań. Są pół- 
środki, Są i Środki. Na tój drodze jest już coś u mas prawie do- 
konanego—o czem donieść głównie uważałem sobie za obowiązek. 

Na jednóm z ostatnich zebrań, obywatele człon. Tow Rol. je- 
dnozgodnie uznali (jednozgodnie mówię, gdvż milczenie niektórych 

Zeba brać za uznanie), iż następne złe obyczaje już nie istnieją, 
Nte praktykują sią w okręgu Stanisławowskim: 

1. Nigdzie nie wydaje się więcćj żadnych assygnacyj do 
karczmy, 
tora lub szynkarza, jak to' było kiedyś dogodnością dworu. 

2, Nie dopuszcza się też więcćj pp. szynkarzom i dzierżaw- 
com propinacyj nieograniczonych borgów karczemnych na wódkę. 
Wolny jest tylko kredyt. na inny towar lub wreszcie napitek, w 

tóry karczmy obowiązkowo, ile możności, są zaopatrywane i to 

Po cenie przystępnój, niekiedy różnćj od żydowskićj, tak, iż wło- 
ścianin do uczęszczania na okoliczne targi w celu nabycia: soli, 
okrasy, kaszy, mąki i t. p. coraz mnićj ma pobudki. 

„ Usunięto już bezpowrotnie (%) pijaków karczmarzy, po- 
duszczających ludzi do złego. Dążenie też jest coraz powszech- 
niejsze do dworskićj administracyi szynków, nie zaś przez kożu- 
chowych pp. dzierżawców. Ma się rozumićć, że dzieje się to nie 
dla powiększenia intraty karczemnćj, lecz dla lepszéj kontroli mo- 
ralnćj, z poświęceniem prywatnćj korzyści. Mamy wprawdzie smu- 
tne w tym względzie wyjątki. 

„4. Obywatele posiadacze gorzelni nie zbywają tu już swćj 
okowity, jak dawnićj bywało, pierwszemu lepszemu kupcowi. W ma- 
łej ilości, niżćj 20 garncy, nie sprzedaje się prawie powszechnie 
nikomu, a starozakonny, co zwykł dawnićj pokątnie baryłki roz- 
nosić, dziś ledwie się domówić, wyfaktorzyć może ilość 300 lub 

= Sarncy. Figiel cząstkowego brania i cząstkowćj wypłaty, pod 
otong kontraktu na większą ilość, zupełnie już wypędzony. 


nie odsyła się ludu z kwitkiem po wypłatę do propina- | 


5. Nie folguje się też nałogowi w służbie dworskićj, pomi- 

mo trudności o czeladź. ą 

„6. Zarzucono w końcu wiele innych szkodliwych przywy- 
knień, które choć w drobnostkach cechowały niemnićj nieoględność . 
i obojętność panów na zdrowie i dobry byt ludu. I tak: wynagra- 
dzanie przysługi, nadmiaru pracy, pośpiechu i.t. p. wódką, zamie+ 
nią sig na podarki w żywności lub t. p. dopłaty w pieniądzach. 
Przestrzega się ściśle zamykania karczmy w godzinach spoczynku 
i w czasie nabożeństwa, a to bez względu na wesele, które rade 
nie rade przenosić się musi do ciasnćj. strzechy, uszczuplając licz- 
bę asystentów etc. 


Niewątpliwa, że wszystkie wyż pomienione środki razem wzię= 
te, muszą mićć skutek, muszą stawić tamę rozlewaniu tój prawdzi- 
wćj trucizny obyczajów ludu, która niedawno jeszcze, pod okiem 
dziedzica tak swobodnie płynęła korytem eksploatacyi karczemnćj; 
a dla czego— bo pewnością dochodów pocieszała może niejednego 
w duszy więcćj niż łan pięknego zboża! Oby przykład obywateli 
czł. T. R. w okr. Stanisławowskim rzeczywiście stał się powszech- 
nym. To się zowie zaczynać poprawę od siebie. samych. 


J. K. 


0 WPŁYWIE NAWOZÓW NA ŁĄKI. 


I Obfity i dobrze przygotowany gnój, dobre narzędzia rolnicze 
i odpowiedni płodozmian, oto są trzy najgłówniejsze warunki, od 
których zawisła jest pomyślność każdego przedsięwzięcia rolniczego. 


Ze wszystkich nawozów, najszacowniejszym jest gnój folwar- 
czny, i każden rolnik powinien się starać produkować go w jak 
największćj ilości. Odpowiednim on jest dla wszystkich roślin, 
dla wszystkich gruntów i dla wszystkich rodzajów uprawy. 

Używając gnoju folwarcznego rołnik, nie wystawia się na 
straty i zawody, których często są powodem nawozy sztuczne, bę- 
dące powszechnie mieszaniną wielkich ilości materyi, nie wywiera- 
jących żadnego działania, z bardzo małemi ilościami materyj uży- 
zniających. A zresztą, przypuściwszy nawet, iż nawozy te Są do- 
bre i że mogą zadosyć uczynić wszystkim wymaganiom organizmu 
roślinnego, czyż mogą one stanowić co innego, jak tylko nieskoń - 
czenie małą cząstkę pożywienia koniecznego dla tych niezmiernych 
mass produktów, dostarczanych corocznie przez rolnictwo? Oczewi- 
ście że nie—zawsze będą one miały tylko bardzo mały wpływ na 
ogół produkeyi rolniczój. Koniecznóm więc jest, iżby rolnik sam u 
siebie wyrabiał jak najwięcćj potrzebnych mu nawozów, a zatóćm, 
żeby starał się o ile możności powiększyć produkcyę gnoju. 

Powiększenie to produkcyi gnoju nie jest możliwóm bez po- 
większenia ilości inwentarza, który znów do utrzymania swego po- 
trzebuje pewnćj ilości paszy. Doszliśmy więc do tego, iż postęp 
rolniczy jest tylko tam możliwy, gdzie mamy znaczną ilość paszy, 
a zatém, gdzie możemy mićć wiele gnoju, przy obfitości którego 
wszystko jest w rolnictwie możliwóm. Paszy téj dostarczają nam 
łąki naturalne czy sztuczne, rośliny okopowe i t. p. 

W ostątnich czasach szczególnićj rzucono się powszechnie do 
uprawy tych ostatnich, lecz niestety rezultaty nie wszędzie odpo- 
wiedziały oczekiwaniom i to właśnie miało miejsce i w naszym 
kraju. Od kilku lat wszyscy nasi rolnicy użalają się na nieudanie 
się wsławionych turnipsów, rutabag i t. p. Skądże więc pochodzi, 


o 


sze 


dla nich. odpowiedni, 
BDLS aszasw BR eż: +48 
Wiadomo, iż wszystkie te rośliny wymagają koniecznie kli- 
matu wilgotnego, i dla tego dochodzą one do tak bajecznych wy- 
miarów w Anglii. Gdy przeciwnie klimat nasz jest więcćj suchy 
aniżeli wi] a 
bry, to jednakże korzyść ta jednoroczna nie wynagrodzi strat po- 
niesionych w skutek ich nieudania się w ciągu lat innych. Oprócz 
tego, że rośliny okopowe nie zawsze udają się, jeszcze i przecho- 
wanie ich; w. naszym klimacie jest bardzo: utrudnione, albowient 
z powodu ostrćj zimy nie możemy ich pozostawiać w gruncie, jak 
to ma miejsce w Anglii, lecz zmuszeni jesteśmy przechowywać je 
w kopcach, dołach i t: p., przyczćm znaczna liczba ich zwykle 
zmarznie. lub zgnije, tak, że rolnik prawie zawsze wystawiony jest 


gdy tymczasem nasz ich wzrostowi nie zaw 


na znaczne z tegó powodu straty. 
Wszystkie. te okoliczności, k 
niepewnym, zmuszają nas szukać oprócz tego gdzie indzićj paszy 


potrzebnój dla wyżywienia naszych inwentarzy. Tej paszy „obficie . 
Lecz w jakimże stanie są one. || 


dostarczają łąki dobrze urządzone. 
rawie powszechnię u nast są to trzęsawiska pokryte trawami 
waśnemi, które nawet nie zasługują na nazwisko Jąk: siano z nich 


zebrane zwierzę tylko głodem przyciśniąte spożywa. Inne znowu,. 
półożońe w miejscach suchych, chociaż wydają dobre siano, lecz 
w nadzwyczaj małej ilości. Rók rocznie wypędzamy na nie nasze | 


inwentarze, ciągle zbieramy z nich massy produktów, a nić grün- 
towi nie powracamy, pastwiska te bowiem nigdy nie dostają na - 


wozu, który zaledwie wystarcza do użyzniania gruntów, / produkta' 


(zęktórych' przeznaczone są do 'wyżywienią ludzi. Łecz ten stan 


rzeczy długo potrwać nie może. Z postępem rolnictwa i my zmu=* 


szeni będziemy rzucić się nie tylko do osuszania, nawodniania, ale 
nawet i do nawożenia łąk. W przekonaniu, iż czas ten jest już 
bardzo niędaleki, podaję tutaj wypadki, otrzymane przez pewnego 
rolnika niemieckiego, z doświadczeń robionych celem zbadania wpły= 
wu rozmaitych nawozów na łąki. Scisłość, z jaką te doświadczenia 


były róbione, jest rękojmią prawdziwości wypadków z nich otrzy-, 


- manych, uwzględnienie zaś. rezultatów, do jakich doszedł rolnik 
`- niemiecki, może ochronić nie jednego Z r0 
mogących wyniknąć z użycia niewłaściwego nawozu. na łąki. 
Grunt przeznaczony do doświadczeń, mający przestrzeni 16,401 
łokci kwadr. podzielony został na 21 części, każda po T81 łokci 
kwadratowych. g, s 
bo Pierwsza z tych części służyła jako jednostka porównawcza i 
nie otrzymała żadnego nawozu.  fnne, po poprawieniu przez dreno- 
wanie; lub osuszone innym sposobem, zostały użyznione jednakowa 
rozmaitemi nawozami, ilość ich. bowiem użyta stosowała się do 


wartości nawozowćj każdego. Oto jest ilość użytych nawozów. 
1. Bez nawozu. i. i 1829 
-2. Margiel w stosunku 4159 st. (y ma mórg 300-prętowy. 
d 3. Szlam—taka sama ilość. i 
4. Glina. ; 
u 5. Piasek. 
6. Wapno w stosunku 8113 fun. na mórg 300-prętowy. 
T- Gips — 81ly = = p i 
8. -Kompost — 81130  — = se t 
; 9. Gnój bydlęcy — 48452 — see "m 
10. Gnój koński, — 269512 — = bh 
1t. Gnój świński — 53628 — — — 
12. Gnój owczy — — 2609512- — ze pas 
13. Gnój ptasi — 2696 — sa ats 
14. Gnojówka — 53904 — see — 
15. Guano E 491 — — — pomie- 
szane z 4920 fun. ziemi błotnistćj, i 
16. Mąka Kościana w stosunku 686 fun. na m. n. p, pô- 
mieszana z 4920 fun. ziemi błotnistćj. k 
17. Popiół torfu w stosunku 18,839 fun. na m. n. p. pomię- 
.  szany z 4920 f. ziemi błotnistej. 
18. Mąka makuchów rzepaczanych, w stosunku 1375 fun. na 
m. n. p. pomięszana z 4920 f. ziemi błotnistćj. 
19. Popiół drzewny, w stosunku 2750 f. na m. n 


. p. pomię- 
szany z 4920 f. ziemi błotnistćj. > 


iż rośliny te nabrały. takiej. sławy -zaw granica a szczegolniej n- 
glii« Bardzo prosta tego przydzyai: E imat anti kryt jes > 


„i chociaż w pewnych latach zbiór rzep będzie do- | 


czyniące zbiór „roślin. okopowych || 


Iskich od sżi A 


|wych, w innych były same tylko trawy. cy łe ah 


> |rok 
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A day G h 4 H) sci 
ERN annnka ra AU 
_Te 21 poletków były zasiane w tym samym czasie w ci 
mięsiąca marca 1857 roku. Niektóre gatunki koniczyny i bien: 

trawy były użyte do uformowanią darni. 
Pierwszy sianokos miał miejsce d. 7. lipca, i ia 
1857. roku. « « - = cat A Pe A 0.5 
| Podczas nocy z 1go nar2gi i z 2go na Sci ćzerwca 1857 r. 
"najlepsze trawy, jak Trifolium pratense, Trifolium repens, Tri- 
Jfolium hybridum, Phleum pratense, Lolium, Agrostis, Anthoa:an- 
thum odoratum i t. d., wyjąwszy Dactylis, glomenata zmarzły, 


irrygacya pówtórzoną 


m. n. p. 
DE ;Promorw 


"Aby zapobiedz stracie ztąd wynikłej, 


wkrótce po pierwszym zbiorze siana. ~ 


Í Ilości siana zebrane z każdego poletka w roku 4857 i 1858 
'były następujące: 1 i 7 


| r. 18511. 1858 < 4 ` r. 1857r. 1858 
i ia agi „funtów ç funtów 
| +1. "Bez nawozu 1374 2T8T 12. Gnój owczy 1931 2485 
233 Margie VITI 1980 13:5 Gnój ptasi 212251 02706 

08. Szlam 1691 2288 .14. Gńójówka . ' 2989' 27187 
4. "Glina 1426 2153 15. Guano òw vi 5498 "42804 

5. Piasek 1451 2502. 16. * Mąka kościana 2312: 2748 
6. . Wapno ' 1818, 3001 17. Makuchy rzep. 2312,/2362 
1. Gips 1685 2497. 18. Popiół torfu 2472 +2017. 
8. Kompost 3358 4514 19.. Popiół drzewny2706 -3567 
".9. Gnój bydlęcy 1808 2743 20. Gruz ; + 3506 „3998. 
10. Gnój koński 1784 2804. 21:, Sol kuchenna 2669 . 3665. 
„11. : Gnój świński 1820 2620 . Mewawstsinaż2 


[Przed i poòzbiorze 1858r. wszystkie grunta, przeznaczone do - 
s hierie zostały nawodnione raz w kwietniu, a drugi: razi 
w lipcu. =] | ai l Biiwojawig 
Ilości: siana zebrane z każdego poletka, były zbyt małe, 
czenia bezpośredniego. Chcąc więc ten cel osiągnąć należał 
się: do doświadczeń laboratoryjnych. W skutek tego, te 21 
siana zostały posłane do stacyi doświadczalnój w Dahme i tam 
poddane, badaniu bardzo szczegółówemu i dokładnemus o: = 
Na pierwszy rzut oka, uderzała najwięcćj różnica co do, skłać” 
du botanicznego, jaka zachodziła pomiędzy temi 21 rodzajami sia- 
na: ł tak, jedne składały się wyiącznie tylko z roślin groszko” 
się. wy-. 
łącznie z rodzaju Hocus, inne z Phleum pratense, w je h był 
tylko Festuca ovina, w drugich tylko Agrostis. Słowem, na pier- 
wszy rzut oka zaraz przypominał się ten fakt, dobrze znany, - lecz. 
dotąd jeszcze miedostatecznie wyjaśniony, t. j. że gdy nawoziemy 
obficie jaką łąkę, pewne gatunki traw, które na nićj rosły od wie- 


| ków, zupełnie albo w: znacznćj części-giną; a natomiast'inie;, któż” 


rych poprzednio tam nie widzieliśmy, jakby. cudem. wyrastają. 
Ten, fakt zmusił: rolnika niemieckiego do poznania dokładne- 
| go, tak botanicznego, jakoteż i chemicznego składu zebranego siana; * 


Okoliczności mogące wpływać `na dobroć: siana, są bardzo 
rozmaite, główniejsze zaś z'nich są następujące: 
"1. Gatunek roślin stanowiących darnig. 

Wiek tychże roślin. | 
Własności gruntu. 

Skład wódy użytćj do nawodnienia. 
Nawozy. 
Wpływy atmosferyczne. 


5. 
6, 


pi 
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(Dokończenie nastąpt.) ść 


Ginnes 
© hodowli bydła w stosunku do ras zagranicznych, 
a mianowicie do ras szwajcarskich. 


Potrzeba poprawy rasy naszego krajowego bydła jest dziś 
powszechnie uznaną i stanowi jedno z główaych zadań Towarzy- 
stwa Rolniczego; wszelako nią mamy dotąd w tym względzie pe- 

| wnego i powszechnie przyjętego systematu. 


została w środku czerwca 1857 r., jakoteż pomiędzy 19 i 26 lipca 
m0 “e: BN 17 zz 


nałe, aby: 
można było, chcąc oznaczyć ich wartość pożywną, użyć doświad=* 
é n 0 Rasta j 
próbek“ 


- 


nych byld / 


| 


- wnie mają, rogi, zakrzywione n 


„ „s+ Opinija ogólna nie wydała dotąd jeszcze stanowczego. wyroku, 
jaką mianowicie; dQ nas, rasę sprowadzić potrzeba dla przyspiesza” 
nia. wikswiałęcaia, krao wej, tak, aby. stosując; się do obszernych 
Poł. naszych ni odyowiednięg A 

względzie Środki 


Usiłowania, jakie "się spostrzegać dają nawet* z najbardziej odda- 
lonych punktów kraju, zajęcie. się tą ważną dla nas kwestyą To- 
warzystwa Rolniczęgo i nawet niektóre rezultata, których, sprawo- 
zdanie Wystawy w Łowiczu pocieszający daje opis, nie dozwalają 
powątpiewąć o chęci i możności do, zaprowadzenia u nas rasy by- 


dła, odpowiedniego naturze geograficznój kraju, posiadającego przy- |. 


mioty potrzebne do łatwego i spiesznego tuczenia się, mleczności 
i zdolności pracy dó”gospodarskiego dżytku—trzy główne Warunki, 


które rolnikówi niezawodną Korzyść przyniosą. © ` 


Rasy: bydła, przedstaw } bień 
znaturalizowakiia ję” naszym. kraju są: albo hólendeiskie, albo 
żulawskie, albo szwajcarskie. Nie ulga jednakże wątpliwości, . że, 
tak zachowanie w danym. $topniu :doskorałości przymiotów, $pro= 
wadzonćj rasy, jakoteż poprawienie krajowćj przez stosowne krzy- 
Żowanie, od podniesienia kultary, łąk i gospcdarstwa pastewnego 
znaleźć musi. 0 oy kraj z z, 

Szwajcarya przędstawia trzy rasy głównie, które do, prowa 
dzenia do nas zakwalifikować można, i to są: 


1) Rass Simmentlial-Góssenay; 2) Fribourg; 3) Schwytz. i 

> i 7 err Rasa Simmenthali Gessenay. (1) 

Rasa ta znajduje się- w dolinie Simmenthal, w okolicy: Ges- 
senay, począwsży od Latterbachu do Erlenbach.: Vissenboury, Bol- 


tigen, Zweisimen aż do Gessenay i w miejscach pogranicznych wy- 
mu anidnyfh okolic, | 4 Ay Jaski 
a 


4 


hy Simmenthal), również w Gessenay, w.kierunku południo- 
wym aż do Gstaad, Lanenen i Gsteig. is ; D i 


|» Przypatrując się formom tój. ras 
części. składających: iadywidunm, 
i wkrótce nabiera się. przekonani 
przymioty obfitej mleczności, że jest zdolną do tuczenia, jak ró- 
wnież do pracy polnćj.. Jest to największa rasa kantonu Berneń- 
skiego, i; zajmuje niepoślednie miejsce pomiędzy rozmaitemi odė 
mianami; ras, europejskich. i 


Skielet nadzwyczaj proporcyonalny służy za podstawę pię- 
knemu ciału, które odznacza się następującemi przymiotami: głowa 
lekka i proporcyonalna, oko żywe, przy spojrzeniu łagodnóm, na- 
daje zwierzęciu postać pojętną i miłą; czoło rozwinięte, bez-<zby- 
tecznćj jednak szerokości, morda różowa lub biała, gęba i nozdrża 
racżćj za wielkie niż za małe; uszy dosyć dużę, ruchome;. rogi 
lekkie, koloru białego lub biało-żółtawego, Splaszczone przy pod- 
stawie, są przy końcu brunatne, lub koloru białawego., Rogi krów 
zazwyczaj są skierowane ku przodowi i podniesione; woły przęci-. 
a dół; szyja proporcyonalaćj długości, 
która jest raczój za cienką niż grubą i pod którą zwiesza się 
podgardzieł dobrze rożwinięty; grzbiet horyzontalny, szeroki, za- 
okrąglony na obie strony; boki średnićj wielkości; Krzyże szerokie 
i równe. Niektóre indywidua mają ógonh w końcu zagięty; pierś 
szeroką i wydatną, łopatki długie i muskularne; lędźwia również 
muskularne i szerokie, zajmują regularnie miejsce między kar- 
kiem i grzbietem; nogi nadzwyczaj regularnie umieszczone; wy- 
datne, cienkie pod kolanem i pęciną, Są zakończone bardzo pię- 
knie osadzonemi racicami; skóra”jest w ogólności cienka, chociaż 
zdarza się widzićć niektóre okazy i z grubszą skórę; szerść koloru 
czerwonego i płowego, nadzwyczaj cienką, jednakże jeśli lato było 
chłodne i dżdżyste, to w jesieni, kiedy: bydło schodzi z gór, jest 
grubą i najeżoną; czoło i mos białe. Od niejakiego czasu kolor 
płowy zaczyna być najbardzićj poszukiwanym. 

Co do przymiotów fizyologicznych, to zwierzęta téj rasy w 
czasie ruchu noszą głowę podniesioną, chodzą zgrabnie i lekko, co 
oznajmia wielką siłę i odpowiada ich przymiotom anatomicznym; 
Á 


doznaje się przyjemnego: wrażenia 


ab 
betail Suisse. Bern. 1859 r. 


0 lego gospodarstwa, a razem, mając, na 
Sposoby yw ia sprowadzonego bydła, w no~: 


j i jest bogatsze °w- części” tłuste,- aniżeli ml 
wćj dla niego ojczyznie, najpożądańsze dały się osiągnąć korzyści. | 


ja dłaga. szerokie i. dobrze, wykształco 


mych przyczyń szkodliwych. Pad z.-ż a 
"| . „Według zdania biegłych rzeźników,: mięso. tucznych sztuk. tej o» 
i rasy jest poprzerastałe tłustością, co mu nadaje taką  własńość, w 
fè |jakićj nie posiada mięso żadnćj innćj rasy. n ' 


| Wymiary _i-waga rasy , Simmeńnthal Gessenay' da się ująć jw 
następujące cyfry: iwaie | i isa 


jak w Obervyl i Daerstetten itt. d. Można ją | 
(GÓR spotkać w Diemtigen (Niźszy Simmentha!), St. Etienne iŁenk | 


yii regularności pojedynczych |- 
as że rasa „ta posiada. wszystkie ' aa prośbę 0 radę, zamieszczoną w Korrespondencie EŁOl-- 
niezym Wr. 24 z r. b., przez Jakóba: Lewandowskiego, 


kdos 


"3% 


) 


pizez rolników okol 


"Pierś stosunkówo do reszty ciała 


sokie noszenie głowy, nadają krowom t 
właściwy charakter. W ogóle rasa: Simme 


fryburgskićj, przewyższając w tym względzie rasę Schwytz. 
Jest ona również zdolną do pracy rolnćj i łatwo da się utrzy- 


"mać; jé z apetytem, nie będąc wszelako żarłoczną, a przenosząc 
lepszą karmę nad: gorszą,” nie, pozwała jednak obwiniać się co do 


az w, A owa dog  udyltego o wadę; przytóm nie jest ona wię cho j 
iające, najfięcćj prawdopodobieństwa do | PATO Wad: ma zzz py ka brd UDU T JAE 


inne rasy, System reprodukcyjny ma nadzwyczaj rozwinięty, któ - 


į ry okazuje się w krowach tój rasy tóm, że się poprawiają bardzo 


prędko—nabierając ciała, a nawet. tlustości po; silnćm wyniszęze- 
niu, póchodzącem albo. z obfiiego dostarczania mleka, ; albo, z; in- 


Wysokość stóp 4 cali 8, do stóp ciu. - 
Długość stóp T cali 5 dostóp: Te cali: '8, 


Obwód wzięty za łopatkami, jest od stóp 6 cali 2 do: stóp Ry! 


Szerokość krzyża od stopy 1 cali 9, do stóp 2cali 2. 


1 


tnarów. (d. c: ;n.) 


Odpowiedź 


, Magistra nauk weterynaryjnych. 


m NA nak 


czuję się; być w: obowiązku spełnić życzenie żądającego. 


Główną powodową przyczyną trudnego wychowania cieląt i czę: *! 


stego ich upadku w dobrach N. zdaje się być, podlug mnie, poito, 
z kuchów lnianych'nacwpół z mlekiem, które cielęta w tych do- 
brach, wkrótee 'po' urodzeniu za jedyny posiłek otrzymują. - 

Kachy. czyli makuchy lniane lub rzepakawe, jako wytłoczyny 
z siemienia (nasienia) stanowią tylko plewki: (wyłuszeżki), Skn- 
pie w jedną całość . przez zawarty w mich suchy. roślinny klćj. 


lewki te mieszczą w sbie, obok kleju roślinnego, dużo -białkazoć 


nieco oleju tłustego, tudzież cząstki wosku, żywicy i rozmaite.sole. 
.. lubo kuchy bywają powszechnie używane w gospodarstwie 
wiejskićm na karm dla dorosłych zwierząt, a z wodą. mieszane, 
służą za poiło, i lubo, pomnażają ilość mleka u krów, pomagają 
prędszemu tuczeniu się bydląt, odwilżają niejako skórę, oraz uła- 
twiają wylinienie, sierci, jednakowoż do rzędu posilającćj karmy 
zaliczone być nie mogą; owszem, przez: ciągłe, obfite-dawanie ma- 
kuch, przy uszczupleniu inaćj posilającćj karmi, mięśnie zwierząt 
słabną, odbrzmiewają; mleko ukrów przybiera smak oleisty, nie- 
przyjemny; słonina z trzody chlewnćj żólknie, zatrąca olejem.i 
prędka się psuje. | 
Przestarzałe kuchy (roczne) więcćj jeszcze szkodzą zwierzętom, 
bo wewnątrz są zarażone pleśnią, mają pewien rodzaj ostrości i 
przykrą woń. 
Cielętom w konieczności tylko makuchy dawać można, i nie 
więcój na 3—4 łyżki stołowe, miałko sproszkowanych kuchów zmie- 


| szanych z ilością mleka, na jedno danie dla cielęcia przeznaczonego, 
Wyjątek z dzieła: Portraits. des races et sous-races du | 


nigdy zaś poł na wpół z mlekiem, jak to w dobrach N. ma miej- 
sce. Najlepiej wszakże, gdy się zupelnie bez makuch obejść mo- 


mają one charakter bardzo łagodny. Krowy tćj rasy są nadzwyczaj „+ 
A ANA WANA uży dochód: „i, dla "lego. d 
„też poszukiwane ' są, przez, rólnņikó cznych, którzy. jednakże .. 
"posiadają jaż inne rasy. Według doświadczeń p. Miller, mleko ich- 
eko krów rasy Schw, tz. 
nadzwyczaj rozwiniętą, Szy=.. 
ne. wymię, a przytćm Wy-,., 
éj, rasy szczególny im tylko. 
r Ww « a menthal Gessenay odznacza “7, 
się zdolnością tuczenia i dochodzi wagi nieustępującćj wadze rasy 


Waga krów utuczonych. dochodzi. brutto jod 15 do; 18 cen- 


Ponieważ nikt dotąd z pp. Ziemian prośbie p. X. z pod M. za- | 
yć uczynić nie raczył, przeto ze względu na ważność przedmiotu, 


żna; zdstąpiwszy je innemi odpowiedniemi zdrowiu surrogatami, bó | 

„ci ,go.co w Śpichrzach znajduję 
Kiedy Bi i 
jęczmiennćj 993, mąki żytniej 1332, ¿mąki pszennej 631, kartoś 
932, siana fur 987, słomy fur 374. UR „POPP 


kuchy sprawiają zawsze u cieląt mi osła 
wićnie, ‘i przyczyniają się do powstawania robąctwa trzewio 

Nadmienić mi pozostaje,g że. w r. 1858 zamieściłem w Nrach 
10i 11 tegoż Korrespondenta artykuł, p. t. Kilka słów o wycho- 
wić cieląt, gdzie wskazane są 
lęgnowania cieląt od urodzenia aż do końca pierwszego roku ich 
żył, czerpane z najnowszych gospodarczych źródeł i na własnóćm 
doświadczeniu óparte. 


cieląt zafiegmienie kiszek, osłabiają tra- 
łąt zaflegmienie kiszę ike 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Z BO Ż £. 


"Gdańsk, dxia 14 Kwietnia 1860 roku. Cały upłymiony tydzień 
był wietrzny i chłodny, z silnemi przymrozkami w nocy. 

Targi angielskie, jako w tygodniu świątecznym nie były czy- 
ne, najwyższe wszakże ostatnie ceny utrzymały się, a telegram z 
wczorajszego targu zwiastuje podniesienie 1go szylinga na kwarte- 
rze. Dowozy zagraniczne są nader szczupłe, a zasiewy ozime lubo 
skutkiem ocieplenia poprawiły się nieco, zawsze jednak na grun- 
tach mocnych wiele do życzenia zostawiają. 

We Francyi wszystkie bez wyjątku wewnętrzne targi „poszły 
w górę. Ziarno zeszłoroczne w małych ilościach i nędznój kon- 
dycyi przychodzi. na sprzedaż, a konsumcya krajowa opiera Się 
głównie na: dawniejszych zapasach, które się zaczynają wyczerpywać. 

Długie zimna, tak w Angliijak we Francji, opóźniły wegeta- 
cyą. Wszystko jest cofnięte, a zbiór późnićj z natury rzeczy zdaje 
się być prawdopodobnym. W Belgii i Hollandyi tenże sam stan 
rzeczy się przedstawia. Dowozy szczupłe, ceny wysokie, zasoby 
śpichrzowe znikające, a mimo to spekulacya nie ma odwagi do 
wielkich interesów. 

Na giełdzie naszćj mieliśmy wielką 
przesadzone żądania trzymających zboże, 
resa. Mimo to wszystkie świeże psSzenice korzystnie dały się u- 
mieścić, a parę partyj celującćj piękności ze śpichrza, przyniosły 
nader ;wysoką cenę. Żyto loco bardzo poszukiwane—na odstawę 
bez odbytu. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 780, żyta 160, 
jęczmienia 130, owsa 45, grochu 30, wyki 10. 


Na odstawę zakontraktowano: 
Pszenicy łasztów 20 z wagą 131/, na konesement. po 515. 
— w 131 na bliską oodstawę po 505. 
60. — 132 po 530. 
Zyta na kwiecień, maj 30 łasztów, po 310 guld. 
Na maj, czerwiec 50 łasztów po 302%, 50 po 305, a 30 po 
306 guldenów. 
Na giełdzie płacono: 


ochotę do. kupna, a tylko 
utrudniały większe inte- 


— — 


— — — — — 


panino „dd o aż a Korien warszawski 
ac aszt wagi hol. guld. prus. wagi polskiéj złp. gr. zip. Ą 
Pszenicy od 129 do 131 480 do 500 243 247 39 4 40 20 
» —131/, — 133 505 — 535 248 250 41 2 43 1 
» —135/,— 136 540 — 570 251 256 44 1 46 14 
Żyta — — — 106321 — 330 — 235 28 3 28 28 
Jęczmienia — 110 — 119 294 — 348 207 224 25 20 30 16 
Owsa — 10/,,— 82/, 210 — 216 150 156 18 12 18 26 
Grochu — — — — 342 — 360 — — 2929 381 1 


Toruń przebyło w ciągu tygodnia pszenicy łasztów 822, 
ta 208. Wysokość wody w Toruniu stóp 14 cali 6 (opada). 


Kursa zamian: Londyn 6.17. Hamburg 149*/,. Amsterdam 141. 
Alexander Makowski. 


nk ma 


najprostsze sposoby żywienia i pie- : 


Mąki pszēnnéj 


W upłynionym tygodniu Etara iinr (ró te” 4 j 


3525, grochu 430, gryki 105, Ks 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi 
z upłynionego tygodnia, 
15 do 21 Kwietnia 1860 oku, 


-.9d TSL.| 


BIO 


Kaszy jęcz. ord.: | 6/89 


/Żyta czetwiert | 5|: 81/43 [70 
Pszemicy ditto | 9|59'/4/5 (85 | Słomy pud.. . |—|34 
Grochu polnego| 5/78 |3 30 Siana pud .. . |—]391/, 
»  cukrowego| 7,187 |4 |[80 | Drzewa sos. sąż.| 7/50 
« fasoli .. | 8/61 5 [25 | Wół dobry W JD A 
GAYRI SES 223 208 4/191/412 |90 » średni —| = 
| —|— |-|= | >» lichy za 
„Poj Ciele. ..... |--|— 


Penn pud | 2/1713 Wieprz dobry |—|— 
4ki ordynar. |—|— » ini |—|— 

żytnićj pytlow. |—|83 « „| [> 
żytnićjrazowćj |—|— Masła pud. . . | 9/80 
gryczanćj pud |-—|63'/ Słoniny « .. . | 4/60 
Kaszy jaglanćj Kartofii czetw. | 1/72 | 1/5 

czetwiert | 9/59'/3 Okowity wiadro 
« grycz. zw. | 8|11"/ą beż podatku . | 1/803/, 
« drobnéj * |16/48 Garniec . .. |-—159 


« jęcz. pert. [15/99 
Wprowadzono. z Cesarstwa bydła rassy stepowćj sztuk 317, 


z opasów w Królestwie sztuk T1, z. Królestwa bydła rassy krajo- 
wéj sztuk 586, z pozostałego remanentu zeszłego tygodnia sztuk —, 
w ogole sztuk 974; wieprzy 417, cieląt 996, baranów —; Z tych 
zakupiono na- miejscową 


konsumcyę: wołów sztuk 761, wieprzy 350, 
cielęta wszystkie; na liwerunek wołów sztuk 26; z bydła stepo- 
wego wyprowadzono do miasteczka Powązek sztuk —, do Mokoto- 
wa 5, do Nowogeorgiewska 12; z bydła rassy swojskićj wyprowadzono 
różne miejsca Królestwa sztuk 89, na chów do Warszawy i Pra- 
gi 19; z powrotem do domu jako niesprzedane na targu 61, po- 
zostało remanentem sztuk 1. 


Zarząd Spółki Jedwabniczćj dla większego ułatwienia nabycia 
drzewek morwowych, donosi, że w domu Komissowym Nasion, pro- 
duktów i narzędzi rolniczych, przy ulicy Miodowóćj w domu Arcy- 
biskupów, pod firmą A. Rodkiewicza, czynić można zamówienia na 
nabycie drzewek morwowych, ze szkółek krajowych, po cenach na- 
stępujących: 


Kopa drzewek w 3cim roku wieku po złp. 20 


— wóśtym — — — złp. 25 
— — wötym, — — — zip. 30 
z — wótym — — — złp. 50 
— — w Imym — — — złp. 60 x, 
— —  wśdmym — = — złp. 90 


Cena drzewek podana jest wraz z opakowaniem—odbierane 
być mogą w wyżćj rzeczonym demu. Obstalunki przyjmują się 
począwszy od pół kopy. Opłatę wnieść należy zaraz przy zamó- 
wieniu. 

Tamże nabyć można nasienia morwy, łut po złp. 1, i jaje- 
czek jedwabniczych, łut po złp. 4. 

Instrukeya siewu morwy i hodowania drzew morwowych bez- 
płatnie dodaje się. 


W dobrach WIELKOPOLE, powiecie Krasnostawskim, znaj- 
duje się kilkanaście korcy nasienia KONICZYNY CZERWONEJ na 
sprzedaż—ziarno celne, zdrowe. 


w Drukarni Gazety Werszewskićj„— Wolno drukowaćć—W Warszawie dnia 10 (22) Kwietnia 1860 roku. —Cenzor, A. Funkenstein. 
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